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cechów i kcrporacyi wznoszą się w górę, a z wieży 
rozlega s ę hejnał.

O godzinie 10 minut 50 rozpoczął się wyjazd 
do katedry. O godzinie 11 wyjechali jonoral-guber- 
natorzy. W  10 minut późiiej wyruszyli ze swych 
apartamentów członkowie Ridy regencyjnej.

W  pierwszym powozie jechali: ks. Lubomirski 
i J. Ostrowski, w drugim ks. arcybiskup Kakowski 
z ks. prałatem Chełmiciim. Powozy poprzedzał od­
dział ułanów polskicn, pod wodzą rotmistrza Klee­
berga. W  chwili wyjazdu członków Rady regen­
cyjnej zabrzmiały fanfary, a zgromadzone tłumy 
witały regentów okrzykami.

Przy głównym portalu katedry przybywających 
obu jenerał gubernatorów przyjęło duchowieństwo 
wodą święconą, poczem przeprowadziło ich przez 
szpaler legionistów, dc miejsca po prawej stronie 
prosbiteryum. Następnie, według tego samego cere­
moniału, duchowieńs*wc powitało członków Rady 
regencyjnej, poczem Rida regencyjna zajęia miejsca 
w prerbiteryum tuż przy ołtarzu. W  środku zasiadł 
ks. arcybiskup Kakowski, po prawej stronie J. 
Ostrowski, po lewej ks. Lubomirski. Na fotelu 
arcybiskupim zasiadł ks. b.skup R\x z Sandomierza. 
Po lewej stronie presbiteryum stanęli przedstawi­
ciele wtadz cywilnych i wojskowych polskich, oraz 
członkowie Tymczasowej Rady Stanu; deputacye 
i delegacye ustawiły się poza nimi. Nawę główną 
w miejscach siedzących zajęli przedstawiciele stron­
nictw politycznych, instytucyi krajowych i magi­
stratu; nawy boczne wypełniła publiczność.

Nabożeństwo uroczyste odprawił ks. biskup
IntroDlsacya Bady regencyjnej Warszawie: Oficerowie Legionów z pnłk. Zielińskim (X ) Ba czele w pochodzie 

z katedry do Zamkn Królewskiego. iFot Dnlęba).

Intronlsacys Iwdy repancyjaej w Warstawie. Dele^acya L«eouów, z komendantem pntkownikiem Zielińskim {X I
na czele, ndaje sie z katedry n- Zamek. Fot Dulęba)

Mistrz ceremonii no trzykroć uderza laską o po­
sadzkę. Po chwili we dizwiach sali Rycerskiej uka­
zują s:ę członkowie Rady regencyjnej.

Nastąpiły powitalne przemówienia wicem. Mi­
kułowskiego Pomorskiego i ks. Lubomirskiego imie­
niem Tymczasowej Ridy Stanu i burmistrza Drze­
wieckiego imieniem miasta Warszawy. Odpowiedział 
ks. arcybiskup regent Kakowski.

W  imieniu Koła polskiego złożył następnie ży­
czenia poseł Zieleniewski, za które dziękował p. 
Ostrowski, wznosząc okrzyk: „Niech żyje Mało­
polska 1“ W  tym momencie rozległy się strzały wi­
watowe. Przedstawiciele polskich władz krajowych 
i społeczeństwa zaczęli wznosić okrzyki na cześć 
Polski. Orkiestra odegrała hymn „Boże coś Polskę", 
poczem ks. Lubomirski rzekł donośnym głosem 

„Nasza uroczystość nie byłaby zupełna, gdy­
byśmy nie wznieśli okrz. ku na cześć Legionów 
polskich i nie zawołali: „Niech żyją L  giony poi 
skie! Niech żyje przyszłe wojsko polskie 1“

R.izlogły się na cześć Legionów okrzyki, oraz 
brawa, którym wtórowały salwy armatnie z placu 
Zamkowego.

Kiedy s:ę uciszvło, zaczęto skladcć powinszo­
wania i życzenia Ridzie regencyjnej Członkowi' 
Rudy toczyli ożywione rozmowy, dziękuje serde­
cznie za słowa otuchy.

Frzemówił .eszcze w imieniu włościen p. Sadlak, 
prezes „Zjednoczenia Ludowego".

Zdzitowiecki z Włocławka, poczem odczytał rotę 
przysięgi, którą głośno powtórzyli członkowie Rady 
regencyjnej. Następnie do członków Rady regencyj­
nej przemówił ks. b:skup ZIzitowiecki.

Następnie ks. Zdzitowiecki zamtouował „Te 
Leum", poczem wszedł na ambonę główną jeneralny 
sekretarz Ridy regencyjnej, ks. prałat Chełmicki 
i odczytał orędzie R*dy regenćyjnej.

Po ukończeniu nabożeństwa, jenerał gubernato­
rowie ze świtami i przedstawicielami władz okupa­
cyjnych odjechali do Zamku. Rozwinął rię wspaniały 
perhód. Postępują kolejno: burmistrze Drzewiecki 
i Chmielewski, delegaci Rauy miejskiej i magistratu 
Warszawy, ofcerowie oolscy, duchowieństwo, człon 
kowie Tymczasowej R ły  Stanu i K-imisyi przej 
ściowej, ks. biskup Zdzitowiecki, ks. biskup R u t­
kiewicz, ks. prałat Chełmicki, dalej arcybiskup Ra­
kowski, ks. I-ubomirski i p. Ostrowski w jeonvm 
rzędzie. Pochód zamykri konwój honorowy, zło­
żony z 32 żołnierzy polskich z oficerem na czele. 
Pochód przez pis c Zamkowy zmierz?ł do bramy 
Zegarowej. Na placu dziesiątki tysięcy ludności 
wznoszą okrzyki: „Niech żyje Polska 1“ Fochód 
-kroczył wśród szpalerów. utworzonych przez dele- 
gacy< wyższych zakładów naukowych.

W  dziedzńcu Zamkowym w chwili ukazania się 
R\dy regencyjnej o/kiestra gra „Boże coś Polskę", 
wojsko prezentuje broń... Rada regencyjna wchodzi 
do sali R/ccrskiej.

W  sal' ansamblowe przy podyum honorowa 
warta oficerska.

Po prawe: stronie zajmuj'?, miejsca władze cy­
wilne, po lewej wojskowe. Dalej po obu stronach 
i w ..............................

Istroniaaeya Haiy rogeuui. w ^Tiraaawle: Uroczysty pochód z kościoła katedralnego en Jana ni Zamek 
Królewski (Fot. Bola).


